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C Z W A R T E K .  

R O E  1 8 2 6 .

MJ ¥ Ł i Łsf lJ l t /T Ł W S P O M N I E N I A .

Z j a z d  R x r e r z y  J a s z -  
c z u r k o w y c h  w G r u -

m m x m v
N O ' T O Ś C I  W A R S Z A W  Sf t l E.

Zakończył w  tej S to l icy  ch waUbne życic  w  63  
roku J g n a c v  p ih  h o w s k i  Sędzia Sądu Na jw y ż -  

, saej Jnstancji Król: Polskie: U ro d zo n y  7, J a n a
. P i l c h ó w  akie g o  W  o j s k i e g o  i U a t a r z y n y  

1 z  Ł e m p i c k i c h .  Odebrawszy w y ch o w a n ie  w do-  
,, mu R o d z icó w ,  a następnie w  Szkołach p u bli-  
* czuychj pośw ięcił zaraz od młodości w iek  sw ój  

Ptjfiżjmznym w  krain obyw atelsk im  usłuo-om, 
JprawuiąłT A»Stl*ja<*. - przeznaczeniem U rzęd y ,  
Keren ta W y  s z o g r o d z k i e g o  , d w u k ro tó ie  S ę ­
dziego Zie m sk i e go .  Za Rządu Xięstvva ł W  a r - 
t z a w s k i e g o  p o w o ła n y  na U rząd Sędziego  Sadu  
Apelacyjnego, doszedł do godności U rzędu Ś ę-  

1 dziego N ajw yższej  Instancji Król:,Pols;, k ló re -  
S° w ażne obow iązki p e łn i ł  do końca c h w il  ż y -  

' n ieskazitelnie, i  z  n iezm ordowaną gorliw o*  
Nieszczęsnern a nieprzew idzianem  zd.irze- 

nieni, z b y t  w cześnie zniknął z, pośród nas Mąż  
j^n p r a w y ,  w z ó r  rzadkiej łagodności i cnot 0 -  
y t  'yatelskich, k tó r y  w ca łym  ciągu chw alebnego  
t ' ftia nieprzest.awał s łu ży ć  w sp ó łob y w a te lom  
' 2yiaźnią, dobrą ra’dą i pośrednictwem  zjedna*
‘ '&> ganiania; n m d y  n ieszczęś l iw y, nie odszedł 
T‘ US °  f’t’̂ gpw bez  w sparcia  i  pociechy. W  do- 
•Uowem p o zy c;a tr o s k l iw y  Ojoieo, cnotliw y  
M ałżonek, up.rz.ejmy dla d o m o w n ik ó w . ,  S tra -  
;f L% °  M ę w ,  boleśną iest dla pozostałej stro-  

rodziny. Przejąć; do lk l iw em  uczuciem ■ 
tzy iacie le ,  ł.achowuiąo pam ięć szlachetnych  

ż y n ó w ,  niepizestrtuą ty lu  cnot iego  uwielbiać.
D y r e k c j a  Lr łowna T o w a r z y s t w a  t i r e d y -

i o w e g a  Z i e m s k i e g o .  Pragnąc .ułatwić p o trze ­
bującym zam iany l is tów  zastawnych b i a ł y c h  
n i k o l o r o w e  , w ielkich na małe i n a w za iem ,.  
dopełnienie przepisanych form , zw łaszcza  iż  
p rzez  niedopełnienie ścisłe tychże form w v sta -  
w icb y .s ię  tn .g l i  na zw ło k ę  częstnferoć.im s z k o ­
dę pi zyniesc mogącą, oświadcza D y r e k c j a  G ł ó ­
wna  id leressow anym  iż żądający takow ej za­
miany', mor e się zgłosić  do D y r e k c j i  G ł ó w n e j , 
lub S z c z e g ó ł o w e j  z stosownem podaniem,w k tó ­
r y m  kolor, i iiumera l is tów  zastawnych zmienić  
się^maiącycu w yszczególn ione b y ć  muszą, z  w y ­
rażeniem iokich na ich miejsce podaiący sobie 
życzy'. Podanie to koniecznie obejm ować winno  
nazwisko, stan, i miejsce za mieszkania, w ła śc i­
ciela l i s tó w  zastawnych; podaiący odda sw ą netę 
Prezesow i D y r e k c j i  G ł ó w n e j ,  lub P rezesow i  
D y r e k c j i  S zczeg ó ło w ej ,  k tó ry  u p ow ażn i Kas-  
sjera do przyjęcia  L is tó w  Z a staw n y ch ,  poczem  
dop iero  podai.ący, oddać może Kassjerow i listy  
zastawnie, w r a z  7, kosztami na w y go tow an ie  
w  zamian żądanych, i s tosow ny*u ,zyszcze  Pie-  
w ers. Sk óro  zamiana uskutecznioną i w ksieoi  
hypotoczne zaciągnioną b ęd z ie ,  odbierze  w ła ­
ściciel zawiadomienie, k iedy sw oie listy  zasta­
w n e  będzie m ó g ł  odebrać za zw ro tem  o t r z y ­
manego rew ersu .  Z w raca  p r z y te m  D yrek cja  
( j ło w n a ,  u w a g ę  interessow anych, że p r z y  żąda­
niu zapiiany l is tów  zastawnych małych na w i ę ­
ksze, ty lk o  listy  iednego  W o je w ó d z tw a  mogą  
h yc  p rz y jm o w a n e ,  iakó też  iż do zamiany listo w
zastawnych ż ó ł t y c h  na b i a ł e  p od łu g  $ 2 1 4  Ju-



strufccji, D yrekcja  Głowna nie fest umocowa­
ną: zamiana ta przeto miejsca mieć nie może. 
W  W arsza:d . 25 Lipca 1826 r —  Radca Stanu 
Prezes n(ihnow ski.  Pisarz IDvrekcjl Głównej 
Drewnowski..

Chłędow ski ł V a l e n t y  p rzy s łu ży ł  się lite­
raturze-naszej przekładaniem z ięzyka niemiec­
kiego na ięzyk polski dwuch dziełek ulubionego 
niemieckiego pisarza, znanego pod p rzy b ra n y m  
nazwiskiem  K lauren .  T e  są : T r z y  dn i  z ż y ­
cia m oi ego i N a jc zy s ts za  m iłośc i  o fiara.  0 -  
badwa w ysz ły  we Lwowie drukiem P il le rq , 
a sprzedaią się tu  w  Warszawie u G liksberga  
i PFęckiego, pierwsze to iest : T r z y  dnietc: po 
złp: 4, a drugie  po złp: 5 g r :  15.

Swiezy transport Deseni najnowszych do naf­
towa, cerowania i tasiemeczek, iako też do k rzy -  
-/^>wej roboty, nadszedł do handlu A. D a l  
J r o z z o  p rz y  ulicy Senatorskiej N. 486.

W  dniu 20 z. m. odbył się popis szkoły w yż­
szej płci żeńskiej w mieście Kielcach pod p re -  
zydencją W .  P aprock iego  Kom: Woie: i W. 
JX . Bzinkowskiego  Archidyakona Kolie 
Kieleckiej.. Szkołę tę utrzymuie od

glaty
lat 4ch

J Pani Magdalena z L aF o n ten ó w  JMorini z  po-
wszecbnein zad Uwolnieniem Rządu, Rodziców
i Unywateli, czego dowodem iest znaczna l i­
czba Uczennic..  ̂ tej Otrzym ali nagrody w biu­
rach lub w książkach; Z klas: Józefa  Chilińska,  
H e n r je t ta  Parczew ska , E m eryc ja n n a  C ho­
dakowska , Łrn ilja  Filling, Ju ljaP arczew ska ,  
J u l  ja  Keler, Ju l ja  K em pe, A n to n in a  O s iń -  

' s k a . '  Z klas: I I L  R o za l ja  Glogier, A n i e ­
la  l im it  a, P eo fila  K eier , Salom ea  Jg n a to -  
wska.  Pochwałę: K assy lda  S za ło w icz , A -  
niceta G ó rska ,  Józe fa  A lb rych t ,  Peressa
Chilińska, A n ie la G ru d z iń sk a ,K e o k a d ja  N a -  
lep iń ska  , Ju l ja  Chachlewska  , M a r ja n n a  
B aier  i Jo a n n a  S u d n ik .

P ierw sza  K w adra ,  dziś o godzinie 7, minu­

cie 38 wieczorem.
N O P F O S C l  Z A G R A N I C Z N E .

■n • z A n g l j i .
Unia 27 z.m. podano Królowi A n g ie l s k ie ­

m u  do potwierdzenia 20 w y ro k ó w  skazują­
cych na śmierć.- M iędzy osądzonemi znajdo­
wał się 11 letni chłopiec k tó ry  popełnił ro z ­
maite kradzieże, Król podpisał tylko 2 z tych  
w yroków .— Ministrowie Angielscy óeli teraz 
postanowić żądanie znacznych summ dla nędze 
cierpiących, w M anszes trze .— >lU\. j  Roi -w 
bijski Jenerał M iller , p rz y b y ł  niedawno do swe -
go ojczystego miasta W in g h a r n  pod K a m e r  ■ 
bury ,  gdzie go współziomkowie witali p r z , 
odgłosie dzwonów i radosnych okrzykach -3 
w Departamencie sp raw  zagranicznych odl Aa 
się d. 28 z.m. powtórna Rada > ;r fva> 
W  ypadki które niedawno śTaYy~Stę\v S ta m b u le ,  
muszą być niezawodną przyczyną tak częstecro 
naradzania się— Pan f P i l j a m  "G ordon  miano­
wany został pełnomocnym Ministrem .roi,.!
skini p rz y  (TworzeB razy lsk im . —  Utrzvnm 'n  
w  L ondyn ie  iż Xże D ew onschyr i  Xże R a g u -  
z y , będący teraz na Koronacji N. Cesarza M I ­
K O Ł A J A  w M oskw ie , będą się przewyższać 
przepysznymiekwipażami iświetnemi ucztami,- 
k tóre dawać maią wczasie tej uroczystośpi.

Gazety Londyńskie donoszą, że w BrązyIji  zno­
wu zaszło zaburzenie k tóre  mieć może ważne 
skutki^ gdyż idzie ,o zmianę rządu. Jedna 
z tychże gazet umieściła następuiący arty-kub'
, ,Na posiedzeniu Rady gminnej zafiy tał nieda­
wno P. D i x o n , dla czego dotychczas w  sałi 
iej posiedzeń popiersia teraźniejszego Króla 
A n g ie lsk iego  niepostawiono, gdy  wnifj 
wszystkich iego poprzedników popiersia u- 
mieszczono. Odpowiedzianomu że się w tej mie­
rze, radzono akt od lat 500, zkąd się pokazał°> 
iż wizerunek Króla dopóty w sali nie is°^e 
być umieszczony, dopóki K ró l  z obywatelami
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vv G uildh a ll , obiadu ieść nie będzie. Ponie­
waż zaś teraźniejszy Król tego nie uczynił, 
Przeto ieszcze umieszczony być nie może.u — 
^ząd M e x y k a n s k iwydał d. 2 Maia postano­
wienie, iż wszystkie ty tu ły  H rabiów , M a r ­
grabiów, Kawalerów i iakiekolwiek bąć, są 
119 zawsze zniesione. W szystkie herby  i go- 
'Iła, przypominaiące w  iakimkolwiek sposobie 
dawniejszą władzę Hiszpanji, maią być ska­
sowane; z' Niemiec.

Dnia 27 z.m. p r z y b y ł  Królewicz Następca 
tronu Prusk iego  z swą dostojną Małżonką 
Z Erns  do F ra n k fo r tu ,  nazaiutrz udali się z po­
wrotem do Berlina.  —  Xże i Xżna Orleańscy  
z całą rodziną i licznym orszakiem przyby li  d. 
17 z. m. z Genewy io L ia u za n n y ,  a z tamtąd uda­
dzą się do T u r y n u .— Nawet mieszkańcy w nie­
dostępnych górach należą do składki dla nieszczę­
śliwych Greków.  Niedawno kilkanaście Irmin 
okolicy G reier  przesłały  komitetowi w  Gene­
wie 435 franków na wsparcie tego narodu .— 
D. 25 z. ni- b y ły  W  okolicach A n d e rn a c h  tak 
Nadzwyczajne ulewy, iż mniemano że w tej 
chwili pękła chmura. R en  wezbrał teraz od 
1- stóp 11 cali, do 10 s tó p 2 cale. — Wice H ra- 
h iaSza tobryand  opuścił d. 25 z.m. L a u za n n e  i 
Udał się na powrót do P a ry ża .  —1 w M ie­
ście Arweilert W okolicach nad tteńskich, podali 
d. 25 z .m . tameczni mieszkańcy Burmistrzowi 
tego miasta pierwsze dojrzałe winne g r o n o , 
P rzy  od cr łosie wszystkich dzwonów, dla donie­
sienia gminom z okolicy o tej uroczystości.

O d  Granic Tureckich^
Su/ffla  wewnątrz swego pałacu daie wzo- 

1’uwy przy kład w różnych zmianach, wspiera 
M inistrów w  ich pracach przez swoią gorli­
wość i c z y n n o ś ć  osobistą; zostaie on ciągle 
W Sera iu  i oddala się tylką na- małą chwilę 
gdy odwiedza swoią rodzinę. Przez własno­
ręczny firman S u ł ta n  wydał rozkaz, aby skon­

fiskowano dobra należące do buntowników na 
śmierć osądzonych, niemniej oświadczył p rzez  
nadzwyczajnego ku r je ra  swoie zadowolnienie 
PPice R ró low i E g ip tu  z powodu iego postę­
powania z G rekam i.  — Pom pjery  pałacu 
Wielkiego PVezyra  w nocy zd .  14 na 15 z.m. 
z innym pospólstwem maiącem chęć rabować, 
wpadli do H a r e m u  S u ł ta n a .  Nim stracono 
tych buntowników męczono ich p rzez  nieiaki 
czas najokropniej na turturach. —  Serask ier  
H usse in  B a sza , iest tak zaięty nową orga­
nizacją wojska Tureckiego, iż niemyśli o m -  
czemiak tylko obroni, pułkach i mundurach, 
niemniej śledzi zapamiętale winowajców, k tó ­
rych dotąd ieszcze nie wyśledzono, wy znaczaiąc 
znaczne summy- za ich głowy. Mówią, i z na 
przyszłość S ta m b u ł  zostawać będzie pod ro z ­
kazem 7 Baszów, a przedmieście P era  osa­
dzone ostanie regularnem wojskiem Tureckiem, 
k tó re  przed Poselstwami Europejskiemi od­
bywać będzie warty  honorowe. Nowo orga­
nizujące się wojsko Tureckie zostaie ciągle ćwi­
czone w różnych obrotach •woienny-eh, iednak 
mu dotąd zbywa na dobrych Jnstruktorach.

D O N I E S I E N I A .
Os o b a  o pa t r z o n a  ś w i a d e c t w a m i  dobr e j  k o n d u i t y , p o -  

s i a d a i ą c a  i ę z y k i  i n a u k i ,  z y c z y  s o b i e  b y ć  u m i e s z c z o ­
ną  p r z y  k t ó r y m  z P T .  M e c e n a s ó w  l ub  P a t r o n ó w ,  ż y ­
c z ą c y  s ob i e  p o d ob n e go  r a c z y  s i ę  do  d omu  pod N r  6 3 4  
R y d z y n ą  z w e n e g o  p r z y  u l i c y  T r ę b a c k i e j  b ę d ą c e g o  po d  
N r  25  zgłos i ć .

P i ę d z i e s i ą t  s ąż n i  s uche j  O l s z y n y  do  sprz  e d a n i a ,  o 
c en i e  i mi e j s cu  g dz i e  t a k o w e  s i ę  z naydu i e ,  d o w i e d z i e ć  
s i ę  można* w Ha n d l u  J a n a  S p i s k i e g o  p r z y  u l i c y  K r a k :  
Pr ze d :  n a  p r z e c i w  P o c z t y .

D o m  z M ł y n e m  i O g r o d e m  f r u k t o w y m  p r z y  u l i c y  
W s p ó l n e j  Nr  1645  i e s t  do  s p r z ed a n i a ,  w i a d o m o ś ć  u 
Gos p o d a r z a .

W  d o m u  N r  36 0  n a  K r a k :  P r z e d  o b ok  O d w a c h u ,  s ą  
od S.  M i c h a ł a  do  W y n a i ę c i a ;  1 )  w  P a r t e r z e  2  oA-  
d z i e  ne  m i e s z k a n i a ,  k a ż d e  s k i a d a i ą c e  s i ę  z s i o n k i ,  
p r z e d p o k o i u ,  k u c h n i ,  s p i ż a r n i ,  p o k o i ó w  b a w i a l n e g o  i  
s y p i a l n e g o ,  o r a z  p i w n i c y  i d r w a l n i .  2 ) P o d o b n i e  w P a r -
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3 ) N b l s z e m  p ię  -W rze s tancja  -Sedna 2  prze'dpokoiem  
trze  2  stancje  z kom orką i kuchnia ,

P rzy  u l i c y  Kraków: Przed: w domu Nr 4 0 3  na 1 p ię  
tr ze  si* do n a ię c ia  4  uok o ie  i przedpokój z kuchnia ,  
dr Matnią a p iw n ic ą  od S go  Michała ; d o w ie d z i e ć  s i ę  mo­
żna o c e n i e  u w ła ś c i c i e la  domu na 2  p iętrze .

Pod N r  2 6 7 3  w domu za iezdnyiu  S m o leń sk im  przy  
u l i c y  Bednarskiej i e s t  do sprzedania  za pomięriią  rę-  
iię K ocz  p o c zw ó rn y ,  mięło u ż y w a n y  i K oui  3 z Cho-  
.montami 4nia  majo u z yw aiie in i .

Apart i inent  sk ła d a j ą cy  s ię  z pokoi Sm iu  i kredensu,  
tu d z ież  z 3ina izhanii,  s ta jn ia ,  w o z o w n ia  i drwałn ia ;  
i e s t  do n a ię c ia  od S .  M ichała ,  przy u l i c y  Łekno ppd 
N ro 6 7 4 .

D nia  U  S ierpn ia  18 2 0  r. o g od z in ie  2  z południa  
.w W a r s z a w ie  przy u l icy  L e s z n o  w domu Nr 70S,  w sk u ,  
tek  praw nego  za ię c ia ,  przez publiczną l ic y tac ja  sprza  
dane będą rozm aite  ru ch om ośc i  iaku. to: K om ody S to  ■ 
ł y ,  K anap y ,  Krzes ła ,  S za fy ,  K antorek,  Lustra ,  Obrazy  
o le /n o  m alow an e,  L andszafty  za s zk łe m ,  Ł ó ż k a  l a - 
Jt ierow ąne ,  Z egar  ś c i e n n y ,  przytem  ló ż n e  n aczyn ia  
m ie d z ia n e ,  za g o to w e  kurant p ien iądze .  —

Onufry Z a b o r u w s k i L'omornik T C .W .M .
Oo H andlu  K orz en i  i W in ,  po trzebny  j e s t  T e r m i ­

nator  z Pro w iurji ,  dobrej kon d u ity ,  ing iący  lat 14 do 
i i ,  u m ie ją cy  czy tać  p isać  i rachunki po polsku i co . 
k o lw ie k  po n ie m iec k u ,  w iadom ość  ua Krak: Przed: Nr  
3 9 6  w Handlu .

S e k w e s t r a t ó r  Obwodu W a r s z a w s k ie g o ,  podaie  do p u ­
b l iczn e j  w iad om śc i ,  iż z a ię te  S ian a  s to g ó w  5 w  D o - 
torach O /rzanou  ie  w P c ie  III,niskim O b w od zie  Warcz?  
sprzedane z o s t a n ie  przez publiczną  l i c y ta c ją  w d. 14  
S ier p n ia  1626 r. l icy ta c ja  ta k o w e g o  s iana  odbędzie  s ię  
w e w s i -O jr z a n o w ie  w przędzie  Woy ta t l in in y  Ojrzanów', 

F. C h r z a n o w i  k i .  S. O. W .
Kolonja  w K aleni  Pc ie  S t a n is ła w o w s k im  W o ie  Mazo: 

zw ana S z a m o w s c z y z n a ,  od Pragi póltuj-y m i l i ,  w łók  5 
C h e łm iń sk ich  obejm ująca ,  w polu o m e m ,  w buru i łą  
Łach ,  z in w e n t a rz e m  i gospodarsk iem i  s przę tam i ,  do 
sprzedan ia  z w o lnej  r ęk i ,  Z y ta  korcy  4 0  w y s i e w u  i 
ty l e ż  iarzyn y .  Ktoby sob ie  ż y c z y ł  nabyć  pow eź m ie  
•zupełną in form acją  ua g ru n c ie  lob u podpisanego pod 
Nr 153 przy u l i cy  Dunaj w  k a m ien ic y  Bie lańskiej  
w W a r s z a w ie .  Bernard G r a b o w s k i .

B ie g ły  E k o n o m ic z n y  Kointnissarz,  który  w krain  Pen  
sk im  w i e lk i e  dobra ad m in is trow ał ,  tak p r y w a tn e  iako  
1 rzą i law c,  teraz zaś nad dobrami do l irzęd o  Kredytu- 
w a g o  rąi,rauerni ki tką iat a d m im a tr o w a l ,  ż y c z y  s j b i s

wejść w K rólć 8 ( w ie -P o la k iem  za Ksinnrisarza do z naci 
1 1 3 « 1 obi pr) w al  u yc li. B l iż sz a  .w iadom ość  o nim p̂ ' 
w z ią s ć  można w W s i  G rzybow i*  W in d y k a c b  w OŚ' 
w o d z ie  M ła w sk im  W o ie :  P łock iem .

D nia  11 S ierpn ia  r. b. o go d z in ie  9  zrana przy 111ic.*' 
T w ard e;  Nr 1105 sprzedawane hę lą przez publiczną Li 
c j l a c / ą  p ra w n ie  z a ię te  ruchomości iako t o  Komod*'  
Kza „ S o fa ,  K antorek ,  S t o ł y ,  Ż e la sk o  od prasowania -  
Lustro ,  Ł o zk o  Kołdra ,  K rzes ła  i in n e  za g o to w e  pie' 
niąd ze .  T. S z a n i a w s k i  Komorni k T .  C.  W .  tf-

W  dniu  II  S ierpn ia  r.b. o g o d z in ie  3 z  połu dnia*  
w  U  arszaw ie  na Targu publicznym  Muranów zw any if  
Odbędzie s i ę  sprzedaż publiczna praw nie  z a ie ty ch  R u ­
chom ości  raku to S za fy ,  K an ap y .  K rzes e ł ,  S to łó o ł  
Hiorka, T o a le ty ,  Płaszcza ,  Sz la froka ,  B r f r z k i  kryte) 
z zaprzęgami na 3 K un ic  ę .t .c .  za g o to w e  p ie n ią d z e .

Nepom ucen  C h m i . t lcń sH  Kom. S'1 
Podaie  s i ę  do publiczne; w ia d o m o śc i ,  iż aukcja nt> 

ę .ckta  iako  to: S za fy ,  K rzes ła ,  Lustra,  K an ap y  H f  
w t l  a r sz a w ie  przy u l i c y  A lexan d r ia  pod Nr 28 7 3  z p(l' 
ludni a, za g o to w e  p ien ią d ze  w ię c e j  d a iącem u odbędzie'  
S i ę . —  ̂ Andrzej  T r y  I l e  o- -o w i , c z Komornik- 

tln egd a;  z g i n ę ł y  2  Krowy-, iedua  s iw a  mala, a w i ę ­
ksza p łowa; z n a laz ca  z a  nagrodą uda s i ę  pod Nr 85 uf 
JKanonje pa 1 p ię tro  od u l icy .

Fab r;  kant m ed y o la ń sk ich  m eprzeróakąiących iedw»  
bnycb K ape lu szów  męzkich i d z i e c i ę c y c h  H. p. | joSi 
w Błocku.  Ma za szczy t  u w ia d o m ić  Sza: Publ: Wat'
•szawską,  iż Sk ład  swój  urządz i ł  tu w W a r s z a w ie  “ 
W . Rousseau  W d o w y ,  przy u l icy  Z ie lo n e j  Nr Nr 207,(1 
za Z lr o ta m i .  Jedwabne te  K ap e lu sze  liieprzomakaią '  
ce  znane iuż w c a l e ;  E u r o p ie  tak z s w e j  p ię k n ośc i  ia' 
ko też  le k k o ś c i  i t r w a ło ś c i ,  są  do nyb ycią  w t y m i4 
sk ła d z ie  za i ia ;pom ieru ir ;szą  c en ę  fabryczną.

Do sprzedania  Kocz  dobry ,  u ż y w a n y ,  do k tórego  ie»(
8 kół .  W ia d o m o ść  w K ass ie  Teatru N arodow ego .

D n ia  5 nad W is łą ,  z g in ą ł  m iody  W y ż e ł  , w /r o s l f  
m ałego ,  uszy  i poi iba k a s z ta n o w a te  c ie m n o ,  d wi e  la' 
k ież  ła tk i ,  jedna pod og o n e m  a druga na boku,  ca*/ 
g ładk i;  uproszą s ię  te go  do kogo s i ę  przybłąkał ,  ab /  
go  r a c z y ł  pddać do K oszar  Arty ler / i  Koronnej G-,vaf' 
d;i do P a w ilo n u  pop raw ę;  s tron ie  iin d o le ,  za co o l r z y '  
ma p rzy zw o itą  n agrodę ,  w przypadku zaś g d yb y  w yż e‘ 
zo s ta ł  poznany przez w ła ś c i c i e la ,  przy trzym ujący  sok'4 
przyp isze  nie przyjem ność  iakiej  m oże  d o ś w ia d c z )4' 

T eatr .  Dziś  Up: J a n e k  i S t - f a n e k .  P o w r ó t  na **** 
lie  JP an n y  ,St f  ani.

Dziś  przyłącza s/g D O D A T E K .
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K  U R J E R A  TV A R S Z A W  S K I E G O .
D n i a  10  S ie r p n ia  1826  r .

z P E T E R S B U R G A .
D alszy ciąg Raportu  Kommissyi Sledczey.

Koiewnikow  p y t a ł  ż o ł n i e r z y : Dla czego zapo­
z n a c ie  o przysiędze, iakąście K O N S T A N T E M U  
Wykonali? P o te m  w o ł a ł  n a  nich z  g a l e r y i :  Komu i

sięgacie? W szystko  co wam m ówią, iest f a ł -  
1 e  w y z y w a n ia  n ie  p r z e r w a ł y  ie d n a k  p o r z ą d k u ;  

n ie r z e  w y k o n a li  p r z y s ię g ę  i z a s ie d l i  d o  o b i a d u ; n a -  
te u c z a s  P o r u c z n i k  S u to w , k tó r y  r ó w n ie  p r z y s ię g ę  b y ł  

^ k o n a ł ,  p r z y s z e d ł  d o .s w o i e y  k o m p a n i i  i  r z e k ł  : P rzy­
cięte w szyscy żleśmy zrob ili, słucha li; inne p u łk i  

^m ów iszy  przysięg i, zebrały się na placu Senatu.
‘orzcie się, nabijcie broń, idźcie za m ną, nie opu- 

Zczaycie mnie! Mam w kieszeni w asz żo łd , i  roz- 
a n t  g 0 nie czekaiąc rozkazu. P o m im o  n a p o m n ie ń  

“ tk o w n ik a  S t drier , d o w ó d c y  p u ł k u ,  p r a w ie  c a ła  k o m  

^ » u a  p o s z ła  z a  Sułowem , k tó r y  n ie  p r z e s t a w a ł  p o ­

g r z a ć :  N a p r z ó d , nie opuszczaycie m nie !  G g y  s :ę 

d z i a ł o ,  in n y  P o r u c z n i k  P anów , k tó r y  ia k  Sutow , 
y k o n a ł  b y ł  p r z y s i ę g ę , b ie g a ł  o d  k o m p a n i i  d o  k o m p a -  

"  ’ P o !)u d z a ł  ż o ł n i e r z y ; z a p e w n i a ł ,  żc ic h  z w ie d z io -  
O , t z e  e s a r z  K O N S T A N T Y  z  in n e m i  p u łk a m i  z łe g o  

tn  n a r o  n .  a o n i e c ,  g d y  d o w ó d c a  p u ł k u ,  o b ra c a ją c  

d °  Ł a u l d o n ó w ,  b r o ń  „ a b ić  i p r z e c iw  b u n to w n ik o m

,  , o b *  isC , m  k a Z a ł’ P a n a "  o d w o d z i ł  ic h  o d  p o s łu s z e ń -  
*Wa : V daym y się raczey do tych , którzy bronią

K O N ST A N T E G O ;  r z e k ł  d o  n ic h .  W id z ą c  w ó w c z a s  , 

z n a c z n a  l ic z b a  ż o łn ie r z y  m o w ie  ie g o  w ia r ę  d a i e ,  r z u -  

s i« p o ś r ó d  k o l u m n y ,  d a ł  h a s ło  d o  b u n t u  p r z e z  o -  

f * y k  H ura! s ta n ą ł  n a  c z e le  k i lk u  k o m p a n iy ,  i  p o p r o ­
w a d z i ł  ie  W n ie p o r z ą d k u  k u  p la c o w i S e n a tu .  P r z e c h o -  

H C  k o ło  p a ła c u  z i m o w e g o ,  Panów  z r o b i ł  o b r o t ,  i a k -

by dla Wniys'cia w dziedziniec z częs'cią grenadyierów 
przybocznych; ale spostrzegłszy, ie  stanowisko to sa- 
pery zaymuią, zawołał: N ie są z  naszych, i wyszedł 
na powrot, Przybywszy na plac Senatu, zapewniał wie­
lu żołnierzy, którzy błąd swóy poznawali, ie  W. -V. 
KONSTANTY niezwłocznie przybędzie, ie  ukarze nie­
wierność gwardyi, a ich nagrodzi. W  końcu połączył 
swoie kompaniie z tćm i, które Szczepin  przyprowadził, 
Między szeregi ich wmieszało się wiele osób cywilnych, 
uzbrojonych sztyletami, pistoletami i pałaszami.

Pomiia Kommissyia powtarzanie obrazu wszy­
stkich Wypadków w dniu oznaczonym przez bunt szczu- 
plóy liczby Żołnierzy, a poświęcenie się wszystkich in­
nych , ludziez dowody iednomysłnego przywiązania do 
tronu, i świetne czyny cnot dziedzicznych Nayias'niey- 
szego domu , któremu ślepa nienawiść wichrzycieli od­
ważyła się zagrażać.

Wypadki te wiadome są W.. C. Mości; wie o 
nich równie cała Rossyia. Z boleścią i gniewem dowie­
działa się ona o godnych kary zamachach kilku ludzi, któ­
rzy imie Rossyyskie z hańbić chcieli; z uniesieniem 
wzdzięcznosci widziała zniszczone ich spiski i zbrodni­
cze nadzieie w tey chwili łaskawości Boskiey. Użyte 
środki położyły wkrótce tamę postępom buntu. Bez- 
r ząd) którym buntownicy kray zagrozili, panował iui 
w własnych ich szeregach. Nayzuchwalsi z nich odzna­
czali się ciągle przez zabójstwa. Z licznych zeznań, 
potwierdzonych nareszcie własnem zeznaniem Kac ha -  
w skiego , okazuie się, iż tenże śmiertelnie ranił PIra- 
biego M iłoradowicźa wystrzałem z pistoletu, w chwi­
li, kiedy Jenerał ten zbliżył się sam ieden do uwie­
dzionych żołnierzy, dla wyprowadzenia ich z błędu ,
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zwrócenia na drogę powinności, (i) Xiąż? E ugen iusz  
O boleński, pchnął także Wspomnionego Jenerała bagne­
te m , chcąc, podług twierdzenia sw ego, ugodzić konia 
iego , a tym sposobem przymusić go do oddalenia się. 
K achow ski podług oświadczenia Xięcia O doiew skiego  i 
własnego swego zeznania, zabawiwszy podobnież Pułkowni­
ka S tiirlera , rzucił swóy pistolet, m ówiąc - D o s y ć  t e g o ! 
dziś m am  ich dwóch na sum ien iu  moięm. O n takz 
ran ił ieszcze sztyletem ofTicera głównego sztabu (Kap ta­
na drugiey kiassy I la s tfe ra ) . Xiążę Szczepm  dał nas- 

. pierwćy zbuntowanym żołnierzom rozkaz strzelania. Puł­
kownik Velho  i kilku żołnierzy zostali ranieni przez 
ten wystrzał, Nakoniec R ilh e ln i Kuchelbecker ośmie­
lił  się obrócić swóy pistolet na J. C. M . Wielkiego X ię- 
cia M ICHAŁA; lecz nawet w zgiełku buntowniczym 
m aytkowie gw ardyi, (z) w pośród których się znajdo 
w a ł , przerażeni zbrodnią , którą m iał popełn ić , wstrzy 
mali rękę iego. K uchelbecker zapewnił, iż nie miał 
zam iaru strzelać, i że tylko- na wezwanie Jana  P uszczy  -  
n a  u d a ł, iż chce strzelić, dla przeszkodzenia innym 
aby tego nie uczynili; wiedział on d o brze , iż pistolet 
iego zmoczony śniegiem , nie' m ógłby wystrzelić. Na po­
parcie twierdzenia tego przyda ie , . iż gdy potem  chciał 
‘strzelić- do Jenerała W o y n o w a , (3) pistolet iego nic
dał ognia.

Tym czasem . ze wszystkich , którzy byli duszą 
sp isk u , ze wszystkich , którzy przyrzekli obiąć dowódz­
two woyska obłąkanego, ieden tylko Jakubow icz  stanął 
na um ówionćm mieyscu zgromadzenia s ię , a i ten nie­
długo tam bawił. Porzucił buntowników czyli to w 
skutku um owy swoiey z B uła tow eiu , czyli też, iak twier­
dzi, poznaiąc swóy błąd  i zaślepienie. B u ła tó w  znay- 
dowat się na m ieyscu, lecz tylko dla przypatrzenia się;

( ,)  C hiru rg , k tóry  w y ią ł  kul? z ra n y  H rabiego  Mi- 
łoradow icza, p o k a za ł  ią K o m m issy i; b y ła  ta  ku­
la  p is to le to w a  a  nie karabinow a.

(21 Dorofeiew , Fedorow i Kuroptew.
(51 Z a p y ta n y  w  tey  m ierze  Puszezyn p rz e z  K om m is- 

s y ią , o d p o w ied z ia ł, i i  to ies t f a ł s z .  Obecni 
żo łn ierze  ze zn a ią , i i  nie Puszezyn, ale P orucznik  
Cebrykow p o k a za ł W ielk ieg o  K lęc ia  Kiichelbecke-

   ■—  ' *  ............. . /  I - 1..............  -   ~

nabiiaiąc swoie pistolety w  chwili wyyścia z domu, wy­
krzyknął: D ziś podobno da się w idzieć , i i  w  R o zsy ł  

ą B ru tu so w ie  i R ieg o w ie , ludzie, o których tylko na 
zwisku ,słyszał, iak sam nayotwarciey wyznał. X.ążę 
Trubeckoy  ukrył się przed swoieini wspólnikami ; przy­
był -spiesznie do jeneralnego głównego sztabu wykonać 
przysięgę W . C. Mości, w nadziei, iż przez tę gorliwość 
naprawi część zbrodui swoiey, i w  przekonaniu , i* spi­
skowi nie portrafią go tam  znsleść. Zasłabł tam  kilka 
1-azy; widziano go potem  przez cały dzień biegaiąeego 
ód dom u do dom u, i wszędzie postępowaniem swoióm 
zadziwiał tych, którzy go znali; nareszcie przepędził 1 1 0C 
w mieszkaniu Posła Aus try lackiego , szwagra swoiey żo­
n y , zkąd Hrabia N esselrode  na rozkaz W . C. M ci, żą­
dał wydania iego. R yle iew  oświadcza, i i  nie widząc 
Xięcia Trubeckoy  na um ówionćm  mieyscu, postanowi* 
.go szukać, i więcey nie powrócił. Podobnież prawi* 
postąpił sobie w tym  dniu B a ten ko w . O budził sil 
m yśląc o p rzy sz łey  sw oiey w ielkości iako członek nay 
w yższeg o  r z ą d u ; lecz po  odebraniu biletu z wezwat 
n iem , aby się u d a ł do w ykonan ia  p rzys ięg i, w szy' 
s/k ie  te  m arzenia zn ikn ę ły . Starał się ieszcze doW‘® 
dzieć, co się dziele; szukał A lexa n d ra  B estu żew a ' 
Ryleiewa; lecz gily ostatni powiedział, że oflicerowie ł>3( 
teryi artylleryi gwardyi zbuntowali się i z działami sweiP 
chodzili po mieście, zmyślona ta wiadomość przestraszy'' 
umysł iego ; p o śp ie szy ł w ykonać  przys ięg ę  nie myśl<t 
i  i i  o odm ianie w  kraiu, an i o s ła w ie  zostan ia  kiedl 
iednym  z  naczelników  r z ą d u , i p ra g n ą c  ty lk o  prę«^ 
kiego uw ięzienia  buntow ników . Wszelako ku wiecz^ 
rowi, gdy wszędzie przywrócono spokoyność i porzą1- . 
udał się do R y le ie w a ;  lecz nie.w chodząc do P” k";( 
iego , rzucił okiem , i ną progu drzwi , które Vn  ' 
połowę Otworzył, zapytał się: N o !  cóż zrobiono ł  J ----------J - I  ~  ^

P u szezyn  będący u  R y le iew a  z kilku innemi bnntpw ^
kami, którzy um knęli z dziedzińca Senatu , obracaiąon u i i z i f  •- j  — —r— s —  - *

do niego, odpowiedział: A h !  to ty  Podpułicou"1̂ ^  
p o w ied zże  n a m , coście zro b ili?  S p o s t r z e g ł s z y  ż ł u  ‘ 

ko w,- iego i Barona Steinheil,  natychmiast s i ę .  oddali

U
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a spuszczaiąc się na  krótkość daw niejszych  sw o ich  s to ­
sunków  Z członkam i tajm ego tow arzystw a , spodziew ał 
się uys'i: siedzeń rządu  przez dui i5 . Na pierw szyc 
badaniach zapew niał s ta le ,-iż by l  da lek im  od  g run tow ne­
go poznania zam ysłów  sp iskow ych; iż gdy zam ysły te 
zdawały m u  się u iepodóbnem i do u sku teczn ien ia , m e 
zw racały też na siebie iad n ey  praw ie iego uw ag i; iz tyl­
ko czule Sie wiDiwin przez n ierostropne ośw iadczenia i 
zuchw ałe życzenia. W szakże zebrane d o w o d y , a podo­
b n o  i zgryzoty w łasnego su m ien ia , odniosły n ad  m m  
zw j cięztw o, i przez szczere i zupełne przyznanie po tw ier 
a z ił  zeznania przeciw  n iem u ( i) . "Wszyscy in n i , k toizy 
w ięcey lub m niey należeli do b u n tu , i w chodzili do kno­
wania spisków  D y r e H o r y a t u  p ó łn o c n e g o  , w ydając  się 
W zajem nie, zostali w krótce w iadom em i K o n u n .s sy i, U - 
w ięzionem i i badanej ni (z). N iektórzy dobrow olnie  posz- 

‘ li do w ięzienia, a w  tey liczbie iest P u łkow nik  B u ł a tó w .  
Człow iek len w zbudzający litość przez sw oie osobliwości 
i n ieszczęście , będąc  oddaw na do tkn ię ty  nie uleczoną 

‘ch o ro b ą , zaraz z początku p o znał i n ieroztropność  spi­
skow ych , i n iepraw ość ich przedsięw zięcia ; w yraźna  
naw et odm ów ił iin  pom ocy sw oicy, a podczas badan u -  
w ie lb i& l r o z p o r z ą d z e n ia  / /" .  C. M c i w y d a n e  w  d n iu  
i4  G ru d in a  (5). T en  B u ł a t ó w , n a z a ju trz , gdy nayza- 
paleiisi ze spiskow ych zaczęli iuż- poznaw ać ogrom ną 
Wielkość sw oicy z b ro d n i, w p ad ł nagle w  pew uy rodzaj 
szaleństwa. M yśl, iż użyto nazw iska iego do oszukam - 
i w ciąguienia w  zgubę p ilik u , k tó ry  lu b ił (to iest pułku 
grenadyerów  gwardyi), i n iedorzeczna bayka, rozgłoszona 
bądź przez lekkom yślność bądź przez niechęć, :ż wszyscy 
żołnierze tego p u łk u , k tórzy się na dziedzińcu Senatu 
znity low ali, zostaną ukaran i śm ierc ią , pom ieszała zup , b-

(i) Jed n o  z  o św iadczeń  iego  p r z e d  JC onim issyiif z a ­
c z y n a  się  od ty c h  s ł ó w : O bym  nie pon iósł z so­
bą  do grobu taiem nicy zasługuiąccy na karę i t. d. 

(a) ł l i ę k s z a  ich część w  sa m y m  P e te rsb u rg u ; K iichel- 
becker, k tó ry  p o  p ie r w s z y c h  w y s tr z a ła c h  d z ia ło ­
w ych  u ciek ł, zo s ta ł, s c h w y ta n y  w  W arszaw ie; nie­
k tó r y c h  p o y m a n o  w  M oskw ie, a m ię d zy  lim em  i 
B a ro n a  S te inheil, k tó r y  d . uz G ru d n ia  o p u śc ił  
P e tersburg .

tego wyrazy,

nie ro zu m  iego. „B yłem  W tym  stanic (w jiaza  u 
pisanym  do J. C. Mci W ielkiego X iążęcia M IC IIA LA ), 

„ g d y  u d a łem  się do jeneralncgo głów nego sztabu 
„w y k o n an ia  p rzysięg i; m ia łem  obłąkaną w y o b raźn ią , 
„ g ło w a  m oia by ła  zapaloną; zdaw ało  m i się, iż zew sząd 
„ p ły n ie  k rew  m oich  kochanych tow arzyszów  b ro m , r 
, k iedy na około m nie zaprzysięgano w ierność C E S A - 

-, R / ,O W I ,  podniosłem  rękę i całow ałem  krzyz, czyniąc; W 

„ g łę b i serca,inoiego ok ropną przysięgę w ydarcia M y 
„ c ia :  k ażdy , k to uyrzy  nazw isko m oie pod  ro tą .p rz y ­
s i ę g i ,  pozna podpis zbrodn iarza ." W szelako B u ła tó w  
nie b y ł zb ro d n ia rz em ,, a przynaym niey za tw ardzia łym  
zb ro d n ia rz em ; w krótce burzliw e n am iętnośc i, k tó re  m m  
m io ta ły ,-u s p o k o iły  s ię ;  p rzekonał się o fałszu wieści, 
przez k tóre został u łudzony , p rzyby ł nakoniee do p a ła c u ; 
został w puszczony do W . 0 .  M c i, a pierw sze sp o jrz e ­
n ie , k tó re  IV. C. Mość raczyłeś zw rócić na m eg o , ro z­
bro iło  go zupełn ie. O d  tego dnia aż. do c h w ili , kiedy 
d o sta ł now ego paroxyzm n daw ney sw oicy choroby, (dnia 
u j  S tycznia ro k u  bieżącego) B u ła tó w  dręczony b y ł 
ciągle przypom nien iem  okropnego swego z a m y s łu , i pa­
m ięcią  w sp an ia łe j łask aw o śc i, k tó rey  d o zn a ł; usiłow ał 
uspokoić sw oie zgryzoty w yznaniam i zupełn ie  szczerrm i, 
i um ieraiąc polecił z ufnością los sw oich .dzieci M onar­

sze , k tó ry  z rą k  iego m ia ł zginąć. -
S tałością  W . C. Mości przyw rócony porządek  w  

s to lic y , nie b y ł naw et przerw any na chw ilę w  c a łu n  
Państw ie , w yiąw szy W a s ilk ó w  i okolice. W  M o sk w ie , 
odzie w szystka ludność z zapałem  w ykonała p rzysięgę 
wierności dla Ciebie N a y ia ś n ie y s z y  B a n ie , i dla następcy 
t ro n u , n iek tó rzy  z członków  to w arzy stw a , a także . o ,  
c o , iak w spom niano, po rzucili ie byli, zebrali się w  ce~ 
1„ narad ó w ypadkach dnia r4 . -  M a ch a n o  w  K ap itan  
d rnęicy  klassy w  pu łk u  Iz in a iło w sk im , zn a n y  p o w s ze ­
chn ie  z  n ić p o w śc ią g liw o śc i ię z y k a ,  m ó w ił w „n iesieniu  
złością „ G in ą  bracia  n as i; ty lko  śm ierć. C ESA R ZA  zba­

w ić ich m oże, i ia znam  człow ieka gotow ego p rzynay- 
” m niey pom ścić się za n ic h ! "  ( i ) .  Jednakże, w spólnicy

(i) Ś w ia d e c tw o  Jakuszkśna; M uchanow  p r z y z n a je ,  ze  
to  g a d a ł .
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nawet, z pogardą tego słuchali. — Na południu, gdzie 
iuż w skutek rozkazów przywiezionych przez Jenerała 
Adjutanta Czerniszewa , uwięziono głównieyszycli spisko­
wych , a to podług doniesień M ayboroda , ws'cielkłość 
innych, rażonych odkryciem związku, w podobny chi e 
wylewała się słowach. — (i) P oggio  rzekł do B azylego  
D a w id o w a : „Trzeba, żeby naszych ocalić, lecieć do 
„ Petersburga  i tam zamordować Cesarza KONSTAN- 
,, TEGO ( ieszcze albowiem nie wiedziano o wstąpien'^i 
na tron W. C. Mości) j ia moie dwie ręce ofiaruię!u — 
Potrzeba szes'ciu, odpowiedział D aw idów . — P oggio  
spodziewał się znalesc wspólników w  M itk o w ie , Xięciu 
(V dleryian ie G alicy nie , Xięcia Obolcński/n i M acieiu  
M uraw iew ie. (2).

Jenerał-Major Xiążę Sergiusz PVołkoński, do­
wiedziawszy się o uwięzieniu P este la  i innych, znalazł 
sposób widzenia się z niin 11a osobnos'ci, i P este l  po­
wiedział mu: „Nie lękay się , zachoway tylko móy Ko- 
„ (lex Rossyyski (3); ia nic nie powiem. “ — A przecież 
odkrył wszystko przed Kommissyią, wyiawił każdego ze 
spiskowych, i wrszyscy na iey żądanie wynalezieni przez 
"Władze rnieyscowe, posłani zostali do P etersb u rg a , i 
Stawieni przed nią.

Serg iusz  i M aciey M uraw iew ow ie  zostali uięci 
29 Grudnia przez Podpułkownika G ebla , dowódcę puł­
ku , w którym służył pierwszy, chociaż nie znaydował 
się w mieyscu konsystencyi i razem się z bratem ukry­
wał. (4) Na nieszęs'cie Gebel nie umiał ich kazać do­

(1) Godną iest u w a g i , ze  g łó w n ieysi i w ich liczbie
Pestel w łaśnie  i 4 Grudnia uwiezieni zo s ta li•

(2) T ak utrzym uią  Dawidów i  Poggio.
(3) K opia rękopismu, napisana p rzez  Pestela, zakopa­

na b y ła  w ziem i p o d  w sią  Kurnasówką; zn a la z ł ią 
R otm istrz  Ślepców, A d ju ta n t Jenerała  Czerniszewa.

(4) N a  dni kilka p rze d  tein . Sergiusz Murawiew Apo­
stoł dow iedziaw szy  się  w  Żytomierzu o w yp a d ­
kach i 4 G rudn ia , p rze d s ię w ią ł ponow ić żądan ie
do naczelknikow tow arzystw a. P o lsk ieg o , aby
p o lec ili zam ordow ać C E S A R Z E kV IC Z A , i  p ro ­
s i ł  H rabiego  Moszyńskiego o p rzes ła n ie  im lis tu } 
k tó rzy  Bestużew Rumin ieszcze w  1824 r. chciał 
im udzielić p rze z  X igcia  Sergiusza W ołkońskie-
go. — „Spodziew ałem , -się ( w yru ia  Murawiew),

statecznie pilnować, tak dalece, że teyże samóy ieszcze 
uocy kilku oficerów , należących do towarzystwa Połą­
czonych Sławian, to iest, Porucznik: K użm in , Suki- 
now y S zyp ila  i Kapitan drugiego stopnia Baron Soko­
wie w , dostali się do pokoiów, w których zamknięto 
M u raw iew ów , uwolnili ich , porwali Podpułkownika 
Gebla i officera od żandarmów, tudzież ranili pierwsze­
go. Sergiusz M uraw iew  utrzymuie, iż wtenczas do­
piero powziął zamysł zbuntowania pułku Czerniecho- 
wskiego. Z miasteczka T rylesia  udał się ku K ow ale- 
w c e , w celu połączenia się z piątą kompaniią grenady- 
ierów; pierwey zaa rozkazał Porucznikowi K oźm in ow i, 
aby przyprowadził tamże piątą kompaniią, a Sołow ie- 
w ow i i S zyp ilo w i, aby zbuntowali kompaniie, któremi 
dowodzili, i aby wyruszyli do W asilkow a . Przepę­
dziwszy noc w K ow alew ce , udał się Sergiusz M ura* 
wiew A p o s to ł dnia 3o Grudnia ku JVasilkowowi z dru­
gą i piątą kompaniią. B estużew  R u m in , którego do 
Brusiłowa  na rozpoznanie był w ysła ł, złączył się z nim 
w drodze. O own wiorst od miasta JV asilkow a , do­
wiedział się M u ra w iew , źe w nie'111 stoi kompaniia pod 
dowództwem Maiora Trukinay i rozkazał żołnierzom, 
aby broń nabili; ze swoiey strony Major Trukin  wydał 
taki sam rozkaz j lecz go nie usłuchano, a zbuntowane 
kompaniie weszły do IV asilkow a  bez oporu. Wszedł­
szy tam M u ra w iew , uwięzić kazał Majora T rukina , 
uwolnił S o ło w iew a , S zyp ila  i wielu żołnierzy, odda­
nych pod sąd z rozkazu Podpułkownika G ebla , nabrał 
ze sklepów chleba i innych zapasów źywnos'ci, nie zapła­
ciwszy za n ie, i zaczął układać plany do dalszych dzia­
łań. Pzyłączyło się do niego wielu officerów, a mia­
nowicie A lexander T V atkow ski, Podporucznik z i 7 
pułku strzelców, członek dosyć nie czynny towarzystw* 
południowego, przybyły z B ia łey  C erkw i, zkąd g° 
wezwano.

„ że  dopełn iw szy  tego  , zw iązek  IV arszaw ski hę" 
„ dzie m usia ł zacząć p o w stan ie  w  P o lsce , a t°* 
,, by i z  naszą  b y ło  korzyścią . „ — A le  Ilrab  
Moszyński nie p r z y s ta ł  na t o , o d pow iada iąc , 
u sta w y  iego to w a rzy s tw a  zabraniaią p rzyy^ 10" 
w a ć  w szelkich zleceń na p iśm ie .

Dalszy ciąg nastąpi)^^^^


